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1 aaśrie lal jęczeliśmy wupodlaiącćy niewoli, iako ofiary opiakaney i nicpoięlćy oboiclnosci 
Króla, dzikiego despotyzmu C c sa rz e w im , i podley przcdayności najgorszych urzędników. Stan nasz 
tein bardziey był upakarzaiacy, tein żałośniejszy, ze łudząc Naród płonną marą Konstytucji i pi*zysię­
ga, na iey wykonanie, polylekroć gwałconą, lak z nami postępowano, iakby sic me odważano z nie­
wolnikami. Bohatyrskie ramie dzielnego rycerstwa i nicustrasżoney młodzieży Akademickiej-, skruszy­
ło pamleiney nocy 2 9  I/uWupoda, oKcvy naszych myśli mów i postępków, ! wezwało juc.szc/.ęs iwy 
Naród, do uchwycenia się ostatniego środka tuoku, który mu rozpacz obywatelska do rąk podała, 
Odzyskaliśmy z mieczem wręku najdroższe, a prawic iuż do ostatka zatracone swobody; otrzyma, tsmy 
mieyscc poczesne miedzy narodami Europeyskieiui. Ale pamiętaymy na słowa nieśmiertelnego Ko­
ściuszki: „ nic ieszcze niei/czyniliśmy dopoki nam cokolwiek do uczynienia ieszcze pozostaie.,, Lóz 
nam wiec ieszcze pozostaie do czynienia? Narodzie! zwracamy Twoią uwagę na warunek istotny na- 
szey chwały, naszego ocalenia. Umieymy szanować odzyskaną wolność. Niecimy cnotliwy zapał 
tych Obywateli, którzy utworzyli zgromadzenie patryotycznc , nieprzestanie bydź tłómaczc 111 praw­
dziwych potrzeb naszych, zwierciadłem rozumnego przeświadczenia narodowego. Narodzie! lcst to 
myśl ważna  Nicchay ludzie z nayszlachelnicyszym umysłem i uc.ylepszemi chęciami, idą lylko w po­
moc bohatyrowi otoczonemu miłością całego Narodu; uwieńczonemu sławą Europejską 1 wykształ­
conemu w  szkole Wielkiego Napoleona. Nicchay idą w  pomoc niepokalanym mężom, którzy od lat kil­
kudziesięciu rada i oreźem bronili sprawy pospolitey, niespbmili imion swoich żadną nawet naylck- 
sza oboietnościskaza,‘którzy na grobie rozszarpaney Polski wystawili z cnot swoich 1 poświęcenia 
sie* pomnik najwspanialszy wdziciach narodowych. Czartoryski, C hiopicki, N iem cewicz, \  młodsze 
iu l  pokolenie zaszczycaiacy Lelew el, wszyscy otoczeni miłością i zaufaniem , oto hasło^ nr.sze.y 
jedności i rekoyinia zbawienia. Do nas należy rozarŻac i utrzymywać w całey mocy czystości blasku 
Narodowego ducha; do mężów, których imiona w świątyni sławy od lak dawna lasmeią, sUmowit
s m u tn ć y ;  a  b l i s k i e y  i  nieuchronney chwili rozlewu krwic waleczney.

Ludzie przewrotni i zaprzedani, Ankwicze i Kossakowscy] dni naszych , podle Narzędzia twai de8o 
despotyzmu sa wreku naszych: piersi całego Narodu drogę im do ucieczki zamknęły. Surowość 
praw wyrówna ogromowi ich zbrodni. Tego sic dopomina ludzkość, sprawiedliwość, oyczjzna, 
Europa, potomność. Krew droga, iuż przelana i przelać się ieszcze inaiąca, iest straszną zapo- 
wiednią i iuż początkiem ich kary. Zedrzemy z nich maskę obłudy, iczcli az do Łcy chwili osłaniać 
sie nia umieia. Ale przedewszystkicm iedność i zgoda, przedewszystkiem nayszczcrszc poswięccimc 
sic dostoynym sprawy naszey naczelnikom, którym losy narodu powierzyljsmy. Nie zapominaymy, ze 
każda chwila tych dni pamiętnych, należy do naj ciekawszych i nayważn-yszych kart historyi, 1 ze 
losy milionów braci, w haniebnem iarżmie leczących, Że przeznaczenia najpóźniejszych pokoleń
Polskich, od mocy trafności postępowania naszego zawisły. iT ii 'm  imuiiiMll!
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Nadeszła dziś niezawodna wiadom ość, że JW . Hrabia Ordynat Zamoyski 
Prezes Senatu, spiesząc na Sessyą Senatu, która odbydz się m iała i Gru­
dnia i w bliskości iuż W arszawy, zawiadomiony o chwalebnem  i szczęsliwem  
r o z p o c z ę c iu  rewolucyi, pospieszył w  W oiew ództw o Lubelskie, dla oczekiwa­
nia rozkazów nowego rządu iiak  nayprędszego uzbrojenia dla sprawy.powsze- 
chney całey Ordynacyi Zamoyskich. Jeżeli tak zechce Naczelnik naywyzszy 
siły  zbroyney Narodowey; uyrzemy w  krótkim czasie wchodzącą do Stolicy 
znakomitą uzbroioną s iłę  ze starożytnych dziedzictw W ielkiego Jana Za-
moyskiego.




